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Machiavelli w swoim dziele Książę dedykowanemu Wawrzyń -
cowi Medyceuszowi stworzył swoisty „podręcznik dla władców”,
mający być wykładnią skutecznego sprawowania władzy. Dla
Machiavellego polityka to mechanizm, do którego stosować
można metody naukowo-techniczne. Liczyła się skuteczność,
w istocie oparta o jeden cel: zdobycie i utrzymanie władzy. W tra-
dycji anglosaskiej Machiavellego uznaje się wręcz za ojca nauk
politycznych, a więc swoistą wykładnię dla teorii i praktyki poli-
tycznej1. Doświadczenie pokazywało, szczególnie wśród społe -
czeństw zdemoralizowanych, skuteczności metod Machiavellego
w zakresie zdobycia i utrzymania władzy, gorzej, gdy mówimy
o dobru zwykłych obywateli. Czytamy: 

Należy jednocześnie podkreślić, że historyczne wydarzenia później-
sze chronologicznie w od niesieniu do epoki, w której żył i tworzył
Machiavelli, po twierdziły w sposób ewidentny, że ustroje państwo-
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we i współtworzących je polityków powinno oceniać się nie według
ich intencji i nawet najwznioślejszych założeń w odniesieniu do
procesu budowania państwa i dążenia do dobra obywateli, ale po
faktycznych owocach stosowanych przez władców w tym względzie
politycznych strategii2.

Prymat skuteczności nad zasadami moralnymi jest tutaj aż na -
der widoczny.

W dzisiejszym świecie komentatorzy mówią o tzw. „spraw -
czości” polityka. Mniej zadajemy sobie trudu, by zrozumieć sens,
tj. jakie dobro płynie z konkretnego działania. O wiele więcej mó -
wi się właśnie o legendarnej „sprawczości”. Wśród dziennikarzy
i po lityków powszechna jest wręcz zgoda na kłamstwo w polityce.
„Sto konkretów” Donalda Tuska, główne obietnice przedwybor-
cze obozu lewicowo-liberalnego w 2023 roku. Na portalu „dema-
gog” zamieszczono następujący wpis: 

Jak wynika z naszych ustaleń, w przypadku większości ze 100 kon-
kretów nie podjęto skutecznych działań w celu ich realizacji, które
można udowodnić czymś poza deklaracją polityka. Tak oceniliśmy
76 ze 100 obietnic3.

Były minister nauki i szkolnictwa wyższego, Dariusz Wie -
czorek, stwierdził, że owe sto konkretów na sto dni traktuje jako
„przenośnię”4. Jeśli obietnice wyborcze zaliczymy do kategorii
„przenośni”, to tak naprawdę cały dyskurs polityczny nie ma żad-
nego sensu. Przypomina on raczej coś w rodzaju spektaklu, a nie
poważny namysł nad sprawami publicznymi. Najgorszy jest fakt,
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iż na taki stan rzecz godzą się dziennikarze, którzy w imieniu opi-
nii publicznej winni być recenzentami sceny politycznej.

Gra polityczna zatem przypomina diaboliczną manipulację na
uczuciach wyborców. Jan Rokita, były polityk, a obecnie nauko-
wiec i publicysta tak ocenił strategię polityczną swego dawnego
współpracownika, Donalda Tuska: 

Donald Tusk programowo nie ma postawy ideowej, a jeśli miał
jakiekolwiek zalążki takiej postawy, to je bardzo konsekwentnie
i z premedytacją u siebie zwalczył. To nie jest jakieś domniemanie,
przypuszczenie, tylko pewność. 

Brak jakiejkolwiek ideowości łączy się w tym przypadku
z ogromną skutecznością w zakresie zwalczania przeciwników
politycznych. 

Mam za sobą 20 lat w polityce i wiem – mówi dalej Rokita – że tacy
ludzie istnieją. Może nie są liczni, ale są. Są kompletnie wypruci
z jakiejkolwiek idei. „Paryż wart jest mszy” to jest jedyna idea, która
przyświeca takiemu politykowi, o którym rozmawiamy, jeśli to
w ogóle jest idea. To jest zresztą idea przez różnych monarchów
w przeszłości wyznawana i książąt chociażby przez Machiavellego. 

Najbardziej złowrogo brzmią jednak słowa o zarządzaniu nie-
nawiścią. Rokita konstatuje: 

Przewrót kopernikański Tuska polega na odkryciu i zastosowaniu
w praktyce, że wskazywanie wroga i mobilizacja najniższych
instynktów ludzi, ich nienawiści do wroga, jest instrumentem nie
tylko wygrywania kampanii wyborczych, ale jest zasadniczym
instrumentem rządzenia. Instrumentem, który należy stosować
każdego dnia po to, żeby władzę zdobyć i utrzymać na długi czas5.
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Cyniczne generowanie nienawiści wobec przeciwnika poli-
tycznego, odczłowieczanie go prowadzi do niewyobrażalnego
wręcz konfliktu społecznego. Nienawiść „dwóch plemion poli-
tycznych” w Polsce sięgnęła niewyobrażalnych rozmiarów i do -
prowadziła państwo do paraliżu (nieuznawania wyroków sądów,
ignorowanie ustaw itd.). Wybory w takiej sytuacji wygrywa się nie
przez propozycje programowe, jakieś pozytywne działania, ale
dzięki skutecznemu podsycaniu nienawiści.

W obozie patriotycznym również istnieje pokusa pójścia drogą
ma kiawelistyczną, choć zawsze na poziomie mimo wszystko
umiar kowanym. Jest to skutek wielkich klęsk narodowych i chęci
zrzucenia z siebie niewoli, wyzwolenia kraju od obcej dominacji
i dominacji obozu zdrajców narodowych. Doświadczenia cynicznej
gry, jaką od wieków prowadzą mocarstwa europejskie, skłania
naszych polityków i dziennikarzy do dostosowania się do tej prak-
tyki. Wystarczy przyjrzeć się temu, jak wygląda dziś przestrzeganie
praw człowieka w wojnie na Ukrainie, czy w Strefie Gazy (zbrodnie
ludobójstwa)6, by stwierdzić, że rządzi siła, a nie prawo. Co dziw-
ne, zbrodniom Izraela w Strefie Gazy dość biernie przygląda się
Zachód, mimo domagania się praw człowieka np. na Ukrainie.

Wszystko to wpływa na naszych polityków i w ogóle ludzi
czynnych w życiu publicznym. Ziemkiewicz stawia pytanie: 

Czy my w ogóle mamy politykę? Polityka taka gra, w której nie-
ustannie odpowiada się na dwa pytania: co mi możesz zrobić? Co mi
możesz dać? Do tego dochodzą warianty, które z tego wynikają: Co
mi zrobisz, jak ci nie dam tego, co ty ode mnie chcesz? Co mogę ci
dać, żebyś mi nie zrobił tego, co możesz mi zrobić? Kiedy to wszyst-
ko się kształtowało w wieku XIX, my zajmowaliśmy się czymś
innym. Umknęło to nam i nie nadrobiliśmy straty. [...] W związku
z tym cały nasz paradygmat polityczny jest nastawiony na pojęcie
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słuszności. Tyle że, jak mówił Roman Dmowski, słuszność w polity-
ce nie istnieje – jest to waluta kompletnie niewymienialna7.

Z jednej strony mamy tutaj do czynienia z nawoływaniem do
realizmu politycznego, z drugiej jednak pojawia się akceptacja dla
polityki rozumianej jako gry w istocie sytuującej się poza moral-
nością. Problem jednak w tym, że bardzo trudno utrzymać kon-
sekwencję w tego typu myśleniu. Wszak ci sami ludzie, którzy
akceptują rozumienie polityki jako grę sił, potępiają zbrodnie
Stalina, dodajmy: polityka, który posługiwał się siłą, kłamstwem
na sposób wręcz doskonały. Na poziomie racjonalnym powinni-
śmy zatem triumfy Stalina ocenić pozytywnie, jednakże nie czyni-
my tego nade wszystko z pobudek moralnych. Gdyby nie stoso-
wać żadnych zasad w ocenie życia politycznego, musielibyśmy się
godzić na zamykanie przeciwników politycznych w więzieniach,
na zamachy terrorystyczne itd. Nawet jeśli mają one swoją „poli-
tyczną skuteczność”, są przez nas odrzucane z pobudek ściśle
moralnych. Nie do utrzymania jest zatem na poziomie logicznym
teoria o tym, że w polityce liczy się jedynie skuteczność i że
Machiavelli powinien być naszym nauczycielem.

Tutaj przypominają się słowa Jana Pawła II, wypowiedziane
w parlamencie polskim w 1999 roku. Powołał się on na swoją en -
cyklikę Veritatis splendor: 

Wyzwania stojące przed demokratycznym państwem domagają się
solidarnej współpracy wszystkich ludzi dobrej woli – niezależnie od
opcji politycznej czy światopoglądu, którzy pragną razem tworzyć
wspólne dobro Ojczyzny. Szanując właściwą życiu wspólnoty poli-
tycznej autonomię, trzeba pamiętać jednocześnie o tym, że nie może
być ona rozumiana jako niezależność od zasad etycznych. Także
pań stwa pluralistyczne nie mogą rezygnować z norm etycznych
w życiu publicznym. „Po upadku w wielu krajach ideologii, jak napi-
sałem w Encyklice Veritatis splendor, które wiązały politykę z tota-
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litarną wizją świata – przede wszystkim marksizmu – pojawia się dzi -
siaj nie mniej poważna groźba zanegowania podstawowych praw
osoby ludzkiej i ponownego wchłonięcia przez politykę nawet potrzeb
religijnych, zakorzenionych w sercu każdej ludzkiej istoty: jest to
groź ba sprzymierzenia się demokracji z relatywizmem etycznym,
który pozbawia życie społeczności cywilnej trwałego moralnego punk-
tu odniesienia, odbierając mu, w sposób radykalny, zdolność roz po -
znawania prawdy. Jeśli bowiem nie istnieje żadna ostateczna prawda,
będąca przewodnikiem dla działalności politycznej i nadająca jej kie-
runek, łatwo o instrumentalizację idei i przekonań dla ce lów, jakie sta-
wia sobie władza. Historia uczy, że demokracja bez wartości łatwo się
przemienia w jawny lub zakamuflowany totalitaryzm”8.

„Polskość to nienormalność”

Rafał Ziemkiewicz w swojej bestselerowej książce zatytułowanej
Cham niezbuntowany poddał krytyce mentalność elit pookrągło-
stołowych. Cały ustrój nazwał mianem „liberalistokracji” opano-
wanej przez „postnomenklaturową elitę”. Czytamy: 

Ojkofobiczna „pseudoelita” zatem, zniewolona paroksyzmem nie-
nawiści wobec własnego społeczeństwa, upewniająca się w poczu-
ciu wyższości nad tytułowym «chamem» jego preferencjami poli-
tycznymi i przywiązaniem do tradycji, staje się krajowym partne-
rem wszystkich sił, stawiających Polskę pod pręgierzem opinii
światowej9.

Ta pseudoelita przypomina, jego zdaniem, coś w rodzaju ary-
stokracji osiemnastowiecznej nakierowanej na wysługiwanie się
obcym dworom lub szlachty, pełnej pogardy dla swych chłopskich
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poddanych. Mamy tutaj więc do czynienia z ogromną brutalno-
ścią i pogardą dla polskiej prowincji, definiującej się poprzez
typowo polski, maryjny katolicyzm i znienawidzony przez elity
warszawskie rzekomy „nacjonalizm, ksenofobię, islamofobię,
homofobię” itd. Z drugiej strony tę pseudoelitę cechuje wierno-
poddańcza czołobitność wobec Brukseli i Berlina. Ta elita jest
w stanie przypisywać narodowi polskiemu najgorsze zbrodnie
(przykład zbrodni w Jedwabnem) i zachwycać się niemiecką tra-
dycją na polskich ziemiach zachodnich (przykład wystawa w Mu -
zeum Gdańskim „nasi chłopcy”, o Polakach służących w Wehr -
machcie w czasie II wojny światowej10.

W tym środowisku panuje przekonanie, że klasycznie rozu-
miana polskość to ogromne obciążenie. Raz za razem przywoły-
wany jest w tym miejscu tekst Donalda Tuska zamieszczony
w miesięczniku „Znak” końcem 1987 roku. Czytamy: 

Jak wyzwolić się z tych stereotypów, które towarzyszą nam niemal
od urodzenia, wzmacniane literaturą, historią, powszechnymi
resentymentami? Co pozostanie z polskości, gdy odejmiemy od niej
cały ten wzniosło-ponuro-śmieszny teatr niespełnionych marzeń
i nieuzasadnionych rojeń? Polskość to nienormalność – takie sko-
jarzenie narzuca mi się z bolesną uporczywością, kiedy tylko doty-
kam tego niechcianego tematu. Polskość wywołuje u mnie nie-
zmiennie odruch buntu: historia, geografia, pech dziejowy i Bóg
wie co jeszcze wrzuciły na moje barki brzemię, którego nie mam
specjalnej ochoty dźwigać, a zrzucić nie potrafię (nie chcę mimo
wszystko?), wypaliły znamię; i każą je z dumą obnosić. Więc staję
się nienormalny, wypełniony do granic polskością i tam, gdzie inni
mówią człowiek, ja mówię Polak; gdzie inni mówią kultura, cywili-
zacja i pieniądz, ja krzyczę: Bóg, Honor i Ojczyzna (wszystko
koniecznie dużą literą); kiedy inni budują, kochają się i umierają,
my walczymy, powstajemy i giniemy. I tylko w krótkich chwilach
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przerwy rozważamy nasz narodowy etos odrobinę krytyczniej, czy-
tamy Brzozowskiego i Gombrowicza, stajemy się normalniejsi. Jest
jakiś tragiczny rozziew w polskości – między wyobrażeniem a spe-
łnieniem, planem a realizacją. Jest ona etosem pechowców, etosem
przegranych i zarazem niepogodzonych ze swą przegraną. [...]
Polskość w rzeczy samej jest nieadekwatną do ponurej rzeczywisto-
ści projekcją naszych zbiorowych kompleksów. Piękniejsza od
Polski jest ucieczka od Polski tej na ziemi, konkretnej, przegranej,
brudnej i biednej. I dlatego tak często nas ogłupia, zaślepia prowa-
dzi w krainę mitu. Sama jest mitem11.

Nawet jeśli uznamy ten tekst jako swoistą hiperbolę, próbę
odrzucenia przesadnego romantyzmu politycznego, tak mocno
obecnego w polskiej literaturze (Tusk sam dawał świadectwo dra-
maturgii jaka towarzyszy życiu w tej przestrzeni mentalnej12),
tym niemniej słowa powyższe są ważnym świadectwem sposobu
myślenia o polskości elit lewicowo-liberalnych13.

Zwyrodnienia 
ideologiczne i cywilizacyjne

Przykładem wynaturzonych działań w polityce jest stosowanie
inżynierii społecznej, nakierowanej na ograniczenie populacji
ludzkiej na globie ziemskim. Cały czas królują w świecie Zachodu
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11 https://www.miesiecznik.znak.com.pl/6792011donald-tusk-polak-
rozlamany.

12 Czytamy: „I szarpię się między goryczą i wzruszeniem, dumą i zaże-
nowaniem. Wtedy sądzę – tak po polsku, patetycznie, że polskość, niezale-
żnie od uciążliwego dziedzictwa i tragicznych skojarzeń, pozostaje naszym
wspólnym świadomym wyborem”. https://www.miesiecznik.znak.com.pl/
6792011donald-tusk-polak-rozlamany.

13 Po latach Krzysztof Kłopotowski postulował na łamach „Rzecz -
pospolitej” odrzucenie „trzystuletniej, cierpiętniczej nerwicy”. Czytamy:
„Najszczęśliwszym dniem kultury polskiej będzie dzień odesłania Dziadów
i Wesela do archiwum pamiątek po nieszczęściach. Pan Tadeusz razem
z Zemstą i Trylogią powinny trafić do odwiedzanego z podziwem muzeum
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teorie neomaltuzjańskie. Od lat sześćdziesiątych XX wieku na
forum ONZ lansowano tezę o potrzebie ograniczenia liczby lud-
ności w krajach postkolonialnych. W latach siedemdziesiątych
idee te odżyły po opublikowaniu raportu Klubu Rzymskiego
(raport Donelli H. Meadows pt. The Limits to Growth, 197214).
Dzisiaj promowane są wszystkie ideologie, które ograniczają po -
pulację ludzką (ideologia feministyczna, gender, promocja swo-
body aborcji itd.)15. Dzięki każdej z tych ideologii wielkie zyski
osiągają międzynarodowe korporacje (z tego m.in. powodu udzie-
lają wsparcia finansowego organizacjom wspierającym rewolucję
seksualną). 

Zasadniczo jedyną cywilizacją ujmującą politykę jako dzie -
dzinę moralności jest cywilizacja łacińska (zachodnia). Paweł
Skrzydlewski pisze:

W cywilizacji łacińskiej polityczne kierowane jest prawem opartym
na dobru i słuszności, wypływającym z realnie istniejących stosun-
ków międzyludzkich, prawem wypływającym i zgodnym z moral-
nością. Tak rozumiana sfera działań społecznych człowieka istnieje
tylko w cywilizacji łacińskiej16.
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polszczyzny. Gdy po ciężkiej chorobie wracamy do zdrowia, trzeba odrzu-
cić używki, które znieczulały ból”. „Rzeczpospolita” z 29 grudnia 2001;
M. Ryba, Odkłamać wczoraj i dziś, Warszawa 2014, s. 22.

14 Por. wydanie polskie: Donella H. Meadows, Granice wzrostu, War -
szawa 1973.

15 https://encyklopedia.pwn.pl/haslo/neomaltuzjanizm;3946641.
html; por. https://piotrjaroszynski.pl/felietony-wywiady/1473-gender-
malthus-by-sie-przerazil.

16 P. Skrzydlewski, Polityka i jej determinanty cywilizacyjne w świe-
tle nauki o cy wi lizacjach Feliksa Konecznego, „Człowiek w Kulturze” 1998
nr 10, s. 75–76. o. Mieczysław A. Krąpiec pisał o koncepcji Tomasza
z Akwi nu: „Przede wszystkim u Tomasza zostało zaakcentowane powiąza-
nie polityki z etyką. Etka bowiem stanowiąca teorię moralnego postępowa-
nia człowieka, jest przez to samo teorią ludzkiego działania, jako że nie ma
ludzkiego działania, które by tym samym nie było działaniem moralnym,
opartym na decyzji człowieka”. M.A. Krąpiec, O ludzką politykę!, Katowice
1993, s. 11; F. Koneczny, O ład w historii!, Wrocław 1999.
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Inne gromadnościowe ustroje życia zbiorowego preferują pry-
mat siły w życiu politycznym. Widać to dzisiaj bardzo wyraźnie
w szeroko rozumianej Azji. Nikt nie ma złudzeń co do metod poli-
tycznych stosowanych w Rosji, Chinach czy Korei Północnej.
Paweł Skrzydlewski pisze, że

cywilizacje preferujące siłę fizyczną jako czynnik decydujący o spo-
sobie urządzenia spraw ludzkich, są ze swej istoty antyludzkie
i unie możliwiające wytworzenie prawdziwie ludzkiej kultury17.

Zachód, w sensie deklaratywnym opierający swoją politykę na
prawach człowieka, w istocie doprowadził w ostatnich dziesięcio-
leciach ich rozumienie do skrajnej ideologizacji. Ateizacja życia
państwowego skutkowała tym, że wyrzucono Boga z przestrzeni
publicznej, w tym z prawa. W ten sposób uderzono w moralność
chrześcijańską, stanowiącą przez wieki podstawę tworzenia pra -
wa. Prawo bez Boga i bez stałych zasad moralnych stało się kom-
pletnie nieobliczalne. Najlepszym tego przykładem było zabicie
dziecka w Oleśnicy w dziewiątym miesiącu ciąży zastrzykiem
w serce, a wszystko w imię rzekomej troski o zdrowie matki18.
Przykładów triumfu cywilizacji śmierci w świecie Zachodu można
mnożyć bez liku. Mamy tutaj do czynienia z ogromnym pomie-
szaniem pojęć ze skrajnym pozytywizmem prawnym.

Można powiedzieć, że doszło do skrajnego wynaturzenia poli-
tyki we współczesnym świecie zachodnim. Zachód przypominać
zaczyna azjatyckie tyranie, które przez wieki były opisywane
w przestrzeni zachodniej jako barbaria. W Stanach Zjedno czo -
nych, po powtórnym zwycięstwie Donalda Trumpa nastąpiła pró -
ba powrotu do klasycznych zasad uprawiania polityki. Bardzo cie-
kawe przesłanie wygłosił J.D. Vance, wiceprezydent Stanów
Zjednoczonych, podczas Monachijskiej Konferencji Bezpie -
czeństwa w dniu 14 lutego 2025 roku. Warto przytoczyć dłuższy
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fragment tej wypowiedzi, która wzbudziła wielkie wzburzenie
(wyrzut sumienia?) w zachodniej Europie. 

Zagrożeniem, o które najbardziej się martwię w stosunku do
Europy – mówił wiceprezydent Vance – nie jest Rosja, nie są to
Chiny, nie jest to żaden inny podmiot zewnętrzny. Martwię się
o zagrożenie wewnętrzne. Odwrót Europy od niektórych z jej naj-
bardziej fundamentalnych wartości: wartości wspólnych ze Sta -
nami Zjednoczonymi Ameryki. [...] Ale kiedy widzimy, jak europej-
skie sądy odwołują wybory, a wysocy rangą urzędnicy grożą odwo-
łaniem innych, powinniśmy zadać sobie pytanie, czy trzymamy się
odpowiednio wysokich standardów. Mówię my sami, ponieważ
zasadniczo wierzę, że jesteśmy w tej samej drużynie. [...] I być może
najbardziej niepokojące jest to, że patrzę na naszych drogich przy-
jaciół, Wielką Brytanię, gdzie odejście od praw sumienia sprawiło,
że podstawowe wolności religijne Brytyjczyków znalazły się na
celowniku. Nieco ponad dwa lata temu brytyjski rząd oskarżył
Adama Smitha Connera, 51-letniego fizjoterapeutę i weterana
armii, o ohydne przestępstwo stania 50 metrów od kliniki aborcyj-
nej i cichej modlitwy przez trzy minuty, bez przeszkadzania komu-
kolwiek, bez interakcji z kimkolwiek, po prostu cicho modląc się
samemu. Po tym, jak brytyjskie organy ścigania zauważyły go i za -
żądały informacji, o co się modli, Adam odpowiedział po prostu, że
w imieniu nienarodzonego syna19.

Mówiąc o bezpieczeństwie Europy, wiceprezydent Vance wska -
zał autodestrukcyjne ideologie jako największe zagrożenie dla
świata Zachodu. W sensie potencjału finansowego, ludnościo -
wego zachodnia Europa powinna się obronić bez problemu przed
zagrożeniem rosyjskim. Pozbawiona jednoznacznego, ideowego
punku odniesienia niszczy się sama, sprowadzając na siebie nie-
bezpieczeństwo choćby poprzez nielegalną imigrację.
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Podsumowanie

Wynaturzenia w sferze politycznej, jakie dotykają świat Zachodu,
mają różnorodny wymiar. Dominacja idei makiawelistycznych,
odrzucenie Boga i moralności z przestrzeni stanowienia i rozu-
mienia prawa (skrajny pozytywizm prawny20), wreszcie potężne
wstrząsy ideologiczne (genderym, multikulturalizm, ekologizm)
doprowadziły Zachód, odwołujący się przez długi czas do łaciń -
skiej cywilizacji, do skrajnego kryzysu. Odrodzenie jest możliwe
tylko poprzez powrót do chrześcijańskiej kultury, do zdrowych
zasad moralnych w urządzaniu życia państwowego. Zatem rów-
nież współczesna republika wymaga nieustannej pracy nad kształ -
towaniem cnót społecznych, lecz nie tylko u elit, ale także u wy -
borców. Obywatele, jeśli nie karzą złych polityków choćby
poprzez mądre użycie kartki wyborczej, jeśli ulegają manipulacji,
wychowują w przestrzeni publicznej potworów. Ulegając manipu-
lacji, stawiając raz za razem na coraz gorszą ideologiczną dema-
gogię nie tylko wybieramy złych polityków, ale demoralizujemy
tych dobrych. Po prostu politycy dostosowują się do zasad gry,
które preferują media i wyborcy. Podupadłe moralnie media,
ludzie biznesu, kultury, nauki, edukacji – niszczą życie publiczne.
Zatem, idąc tropem J.D. Vance’a, warto zaapelować o powrót do
klasycznego modelu uprawiania polityki, zaapelować o promowa-
nie cnót społecznych, tak niezbędnych dla normalizacji życia poli-
tycznego. Ogromne zadanie tradycyjnie stoi przed szkołą, media-
mi i przede wszystkim Kościołem, który, wzorem Jana Pawła II,
nie może zdjąć z siebie obowiązku upominania się o prymat
moralności w polityce.
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2008.
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Contemporary Distortions of Politics
SUMMARY

In the above article, the author addresses the issue of distortions in
contemporary politics. He attributes the causes of these distortions to
the dominance of Machiavellian tendencies (politics divorced from
ethics) as well as to the emergence of a whole range of ideologies that
undermine the foundations of human nature. In Poland, the oiko-
phobic disposition of the post-communist elites is also a major pro-
blem.

Keywords:Machiavellianism, Latin civilization, ideology
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